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Rok XXV

Konferencja gospodarcza
Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.). — 

..J/nrai popołudniu odbył się pod 
" Podnietwem prem Eartla dalszy 
P.rł® rOzPoczętej w sobotę konferencji 
tllWLd«rczej przv udziale min KwiatSzewskiego .fanty - Poł- 
*ottZkiego Prystora, Matuszewskiego, 
SSirnera oraz Grodyńskiego, Kona
rskiego i Góreckiego
^Na konferenc.li te., zapadł szereg u 
hwał dotyczących złagodzenia bezro-

'i przyjścia z pomoce tym galę- 
,iom produkcji, gdzie bezrobocie jest
"^Po^tych naradach odbyła się pod 
„rzewodnictwem Bartla i przy udziale 
Kwiatkowskiego konferencja w sprawie 
zewnętrznej polityki gospodarczej, (w)

Kupcy gdyńscy u ministra 
Kwiatkowskiego

Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.) Min, 
przem. i handlu Kwiatkowski przyjął 
delegację kupców gdyńskich, która in
terweniowała w sprawie ulg podatko
wych dla handlu w Gdyni, (w.)

Bezrobocie wzrasta
Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.) Licz

ba bezrobotnych w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem wzrosła od 26 stycznia do 2 lu
tego o 1069 osób i wynosi obecnie 
16590. (w.) _____

Uchwały P. P. S.
Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.) Ra

da naczelna P. P. S. w uchwałach 
swych stwierdza, że główne zadanie 
P. P. S. polega na likwidowaniu obec
nego systemu oraz że w stosunku do 
gabinetu Bartla pozostaje nadal; w 
opozycji.

Rada zapowiada, że poczyni wszel
kie kroki, celem ostatecznego ujaw
nienia nadużyć, popełnionych pod cho
rągwią pomajowego systemu rządze
nia i ukarania winnych.

Rada zwraca się również przeciw
ko min. Prystorowi. (w.)

Powrót p. Deveya
Warszawa, 4. 2. (Tel. wł.) Ame

rykański doradca finansowy p. Devey 
waca do Warszawy 20 bm. (w.)

0 konwencję lotniczą 
z Polską

Warszawa, 3. 2. (Aw.) Wczoraj 
rano delegat rządu rumuńskiego do 
rokowań o konwencję lotniczą z Pol- 

geti' dimitrescu odleciał wraz z 
knwnm!lep- aeronautyki M. S. W., puł- 
zwle/^rm Rajskim do Lublina, gdzie 

zakłady lotnicze Plagę Las-
Dimiu?Pnie Poci^iem wieczornym 

1Dlltrescu odjechał do Bukaresztu

Bank polski w Paryżu
wsiała rnn?’i3‘W Paryżu po- 
którei pPm,S^a In®tytucja bankowa, w
s^osSS.będą mOgIi Skladać

Kasa"Oni^knń ta» -n°si nazwę »Polska 
kt«dow2?S. /ł,P°Siada kapitał za‘

Cen. Lflstig 0 Wiedniu
ra)szKh Berlin3 t2' /PAT)- 0 wcz°- 
dzienniki , mons*I'acjach Heimwehry dzenąfe4™ in ' na zgroma- 
czvł. że Heimu<hry gen Lustl* oświad- 
k, Wiedeń niWehra nie spocznie, dopó-
*'0iiego Da m- 2[Pien.' się z miasta czer- Qa miasto niemieckie

Olbrzymi blok marmuru kararyjskiego, z którego wykuty zostanie pomnik 
Mussoliniego

Z konferencji morskiej w Londynie
Londyn, 3. 2. (PAT.) Z powodu 

nieobecności Brianda i Tardieu, dzi
siaj nie są spodziewane żadne poważ
niejsze postępy w pracach konferencji 
morskiej.

•Jutro propozycje angielskie i fran
cuskie będą ponownie dyskutowane 
na plenarnem posiedzeniu komisji. 
Przypuszczają, że Briand zdoła przy

Sprawa gen. Kutiepowa
Zeznania aresztowanego członka „Czeki**

Paryż, 3. 2. (Radjo.) Jeden z 
dzienników donosi, że policja paryska 
aresztowała Rosjanina, Sielesniewa, 
członka czeki, zamieszanego rzekomo 
w aferę zniknięcia gen. Kutiepowa.

Paryż, 3. 2. (Radjo.) Według 
„Ami du Peuple“, aresztowany Sieles- 
niew zeznał, iż generał Kutiepow wy
wieziony został do Chantilly a stam
tąd na francuską Riwierę. W Marsy - 
lji ma być przewieziony na okręt wło
ski, który wypływa do Konstantyno
pola.

Sowiety usiłują zatuszować swą zbrodnią
M o s k w a, 3. 2. (PAT.) Tass. Ko

respondent „Izwestyj“ donosi z Am
sterdamu, że według sprawdzonych (?) 
informacyj, pochodzących z kół prawi
cowych (!), gen. Kutiepow już od dłuż
szego czasu przygotowywał się do wy
jazdu, zrezygnował bowiem ze zwy
cięstwa w walce przeciwko jednej z 
partyj białogwardyjskich, żądającej 
usunięcia go od kierownictwa rosyj 
skiego związku wojskowego w Pary
żu i zastąpienia przez innego kandy
data.

Kutiepow przy pomocy swych naj
bliższych przyjaciół odjechał potajem
nie 26 stycznia do jednej z republik 
południowo - amerykańskich, uwożąc 
z sobą znaczną sumę pieniędzy.

Paryż, 3. 2. (Radjo.) Prezydent 
ministrów, Tardieu, przyjął dziś popo
łudniu ambasadora sowieckiego Dow- 
galewskiego.

W kołach dobrze poinformowanych 
zapewniają, że rozmowa dotyczyła wy
łącznie machinacji organizacyj bolsze
wickich we Francji.

Moskwa, 3; ■ 2. (PAT.) Tass. Dow- 
galewski zawiadomił w drodze ofi
cjalnej francuskie min. spraw zagr. 
że zwolennicy, gen. Kutiepowa zorga
nizowali pod kierownictwem., , gen,

być na czas, aby wziąć udział w obra
dach,

Londyn, 3. 2. (PAT.) Dzisiejszy 
dzień konferencji morskiej byl poświę
cony półurzędowym naradom pomię
dzy poszczegółńemr rftWsdjńma. >

Jutro zbierze się",komisja, która ma 
na celu zbadanie i szczegółową’ inter
pretację projektu francuskiego.

Zawiadotniona natychmiast o tem 
policja strzeże ulic, prowadzących do 
portu.

Paryż, 3. 2. (PAT.) Dalsze po
szukiwania gen. Kutiepowa nie dały 
żadnych wyników.

Aresztowano niejakiego Sielesńiewa 
który dostarczył wychodzącemu w Pa
ryżu pismu rosyjskiemu fałszywych 
informacyj w sprawie zaginięcia gen. 
Kutiepowa.

Muellera oddział, który miał dokonać 
napadu na ambasadę sowiecką,.

Pa ryż, 3. 2. (PAT.) Min. spraw 
zagr., potwierdza wiadomość, że amba
sador sowiecki Dowgalewski zawiado
mił dziś oficjalnie rząd francuski, że 
według wiadomości, które, zdaniem 
jego, pochodzą ze źródeł miarodaj
nych, zwolennicy gen. Kutiepowa zor
ganizowali oddział, mający na celu 
dokonanie najścia na ambasadę so
wiecką w Paryżu.

Oświadczenie Tardieu
Paryż, 3. 2. (AW.) Po powrocie 

Tardieu do Paryża rząd przystąpi, we
dług zapowiedzi premjera, do realiza
cji drugiej części swego programu 
opierając się na uzyskanej aprobacie 
dotychczasowej większości, która już 
przeszło 40 razy wyraziła mu Votum 
zaufania.

Tardieu w przemówieniu swem. 
wygioszonem w Calais jeszcze przed 
powrotem do Paryża, ze szczególnym 
naciskiem podkreśli, iż do dalszych 
prac rząd przystąpi w „niezmienio
nym składzie“.

W ten sposób Tardieu położył kres 
wszelkim plotkom na temat rekon
strukcji gabinetu

Krwawy terror w Bolszewji
Londyn, 3. 2. (Radjo.) Agencja 

Reutera donosi z Rygi:
Z Rosji sowieckiej przedostały się 

wiadomości, że G. P. U. poleciło roz
strzelać wszystkich byłych oficerów 
marynarki carskiej, którzy pozostali 
w Rosji i nie pełnią służby w mary
narce sowieckiej. Wyrok ten wykona
no. Bliższych szczegółów narazie brak, 
jednakże według nadeszłych wiado
mości należy przyjąć, że rozstrzelano 
kilkuset byłych oficerów. Krewni ich 
zwrócili się do rosyjskiego kościoła 
ortodoksyjnego w Rydze o odprawie
nie za dusze pomordowanych nabo
żeństw żałobnych.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
130 ONE EARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

Kutiepow i Sawiakow
(Korespondencja własna).

Paryż, i lutego.
Dawno już nie było we Francji tego 

rodzaju sensacji. W biały dzień, w ser
cu Paryża, o paręset metrów od gmachu 
ministerjum wojny i pałacu Burboń
skiego, w którym się mieści parlament 
— znika nagle bez śladu dymisjonowa
ny generał rosyjski, prezes związku b. 
wojskowych. Imię gen. Kutiepowa jest 
na ustach wszystkich. Powtarzają je 
wszystkie dzienniki.

W sprawie tej kursują różne wersje. 
Powtórzymy tu kilka najprawdopodob
niejszych.

Rodzina i najbliżsi zaginionego ge
nerała twierdzą zgodnie, że niema na
wet mowy o dobrowolnem ukryciu się 
tego człowieka Piastował on funkcję 
niebylejaką, gdyż objął faktyczną preze
surę emigracji rosyjskiej po śmierci 
w. ks. Mikołaja Mikołajewicza. W a- 
nalogicznym charakterze występowali 
ongiś w Paryżu ks. Adam Czartoryski 
i gen. Józef Dwernicki. Na takie stano
wiska wysuwa się zazwyczaj ludzi naj
godniejszych i najodpowiedniejszych. 
Co do gen. Kutiepowa opinja jest jedno
myślna: cieszył się ogólnym szacun
kiem, był duszą kontr - rewolucji a 
więc solą w oku Sowietów, widomym 
symbolem organizacji, gotowej sięgnąć 
po władzę z chwilą załamania rządu 
moskiewskiego. Dość tego,, by zrozu
mieć, że w tajemnieżem zniknięciu u- 
moczyła ręce istniejąca, jak wiadomo, 
w Paryżu, czrezwyczajka.

Szefem owej G. P. U. nad Sekwaną 
jest niejaki Janowicz a wybitną w niej 
rolę odgrywa b. carski attaché wojsko
wy, „nawrócony“ na bolszewizm, ex- 
hrabia I... (Czy nie Ignatjew? — Poda- 
jemy ten domysł z rezerwą. Ale daw 
niej nie było w ambasadzie przy rue 
de Grenelle innego hrabiego I.).

Jak wiadomo z depesz, generał wy
szedł ze swego prywatnego mieszkania, 
w niedzielę, 26 stycznia, o 10 rano i 
przepadł — jak kamień w wodzie. Miał 
się udać do pobliskiej cerkwi „Związku 
b. wojskowych z Gallipoli“ (armji gèn. 
Wrangla) na nabożeństwo żałobne za 
duszę gen. bar. Kaulbarsa. Kutiepow 
wiedział, że go szpiegują i że czyhają 
na jego życie; był zawsze ostrożny, ni
gdy nie wsiadał do pierwszej lepszej 
dorożki samochodowej i zawsze korzy
stał z usług jednego z 35 szoferów — 
Rosjan, członków związku oficerskiego.

Otóż, według jednej wersji, pomię
dzy tymi szoferami miał się znaleźć 
zdrajca, przepłacony przez bolszewi
ków. Czekał on podobno w okolicach 
mieszkania generała i zaproponował że 
go podwiezie. Gdy Kutiepow był już w 
karetce, miał użyć rozpylacza z płynem 
odurzaiącym, przygotowanego uprzed
nio w ten sposób, że za naciśnięciem 
gruszki zzęwnątrz środek usypiający 
prysnął do wnętrza, samochodu.
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Druga wersja — stwierdzająca jako
by pr„ez świadków — głosi, że na rue 
de Sèvres, gdzie zrana bywa mało prze
chodniów, czekało na generała dwóch 
agentów G. P U. w cywilu oraz trzeci, 
przebrany za francuskiego policjanta 
Mieli oni jakoby wepchnąć go przemo
cą do czekającego obok automobilu — 
Obecność pseudo - policjanta nadawała 
całemu zajściu pozory aresztowania 
pierwszego lepszego przestępcy — o ile 
tak to wszystko wyglądało w rzeczywi
stości.

Dalej rozeszła się niesprawdzona do
tychczas pogłoska, że generała wywie
ziono do pobliskiego miasteczka St 
Germain en Lagę, zamordowano w o- 
grodzie. Historja ta wyglada na zmy
śloną.

Inna wersja, prawdopodobniejsza, 
brzmi, jak następuje: w niedzielę wie
czorem, przed gmachem ambasady so
wieckiej zatrzymał się samochód. Wy
siadło z niego trzech ludzi: dwóch, wy
glądających normalnie i trzeci, słania
jący się, podtrzymywany przez towarzy
szy. Weszli oni do ambasady.

Zważyć należy, że teren ambasady 
chroniony jest przez t. zw. prawo niety
kalności dyplomatycznej i że tam po
licja francuska, bez specjalnego zezwo
lenia szefa poselstwa, niema prawa 
wstępu Awantura z Biesiedowskim 
miała właśnie miejsce w tym gmachu 
Krążą pogłoski, że w ogrodzie ambasa
dy znajduje się już istny cmentarz — 
Trudno byłoby to sprawdzić, gdyż mo
giły napewno wypełnione sa wapnem i 
kwasami, celem przyspieszenia procesu 
rozkładu. Podobny cmentarz ma się 
znajdować również i w Berlinie.

Najbliższą rzećzywistości wydaje się 
hypoteza zamordowania gen Kutiepo- 
wa i pogrzebania go w Paryżu w spo
sób omówiony wyżej.

Nie przeszkadza to przypuszczeniu, 
że o zaginionym generale będzie jeszcze 
wiele mówiło się. Dla porównań poda- 
jemy tu ciekawą wersję o procesie Sa
winkowa.

Znany publicysta rosyjski Sawin- 
kow, mający zresztą sympatje lewicowe, 
dał się namówić przed paru laty do 
powrotu do Rosji. Obiecano mu, że po 
procesie i jakiejś nieznacznej karze, o- 
trzyma ułaskawienie i stanowisko.

Proces się odbył. Sawinkow miał 
wygłosić credo par excellence bolsze
wickie, żałować za grzechy i t. d. Ska
zano go na trzy tygodnie więzienia. 
Rzecz jednak dziwna — nawrócony pu
blicysta powdesił się, czy został powie
szony w celi więziennej, prawie bezpo
średnio przed uwolnieniem.

Otóż, jak powiadają emigranci ro
syjscy, cały proces Sawinkowa miał być 
jednem wielkiem szalbierstwem. Na 
sati rozpraw wcale go nie było, —- może 
nawet już nie żył? Rolę jego grał aktor 
doskonale, ucharakteryzowany i wygła
szający zadaną i wyuczoną zgóry lek
cję. Inscenizacja perfidna i obliczona 
na efekt, gdyż cała prasa bolszewicka 
trąbiła o nawróceniu Sawinkowa. O- 
dyseja przedziwna, w iście bolszewic
kim stylu.

Dziś w kołach rosyjskich we Fran
cji panuje przekonanie, że wkrótce 
przed trybunałem w Moskwie stanie 
pseudo - generał Kutiepow, nawrócony 
rzekomo na bolszewizm, poczem rozej
dzie się pogłoska o tyfusie Czy samobój
stwie.

Si non e vero, e ben trovato (Jeśli 
nie jest to prawijzjwem jest dobrze 
zmyślone). « « O

Lecz poza tern wsżystkiem niestety 
mifnowoli nasuwa się inna jeszcze ana- 
logja: Kutiepow — Zagórski....

Spectator.

„Kraj pod krzyżem“
Protest przeciwko wyświetlaniu antypolskiego filmu

K a t o w i c e, 3. 2 (PAT). Związek 
polskiej młodzieży katolickiej na Ślą
sku Opolskim przesiał pod adresem 
kard dr Bertrama pismo, zawierające 
protest przeciwko zamierzonemu wy
świetlaniu na zjeździe związku młodzie 
ży katolickiej. zwołanvm do Nissy od 
2 — 9 lutego, filmu „Kraj pod krzy
żem“.

Protest uzasadniony jest opinia, że 
film ten może się przyczynić do podju

Niesłychane wybryki pijaka
Zajście w tramwaju — Pobicie posterunkowego — Awan

tury w komendzie policji
Wczóraj wieczorem na Kaponieirze 

pewien pasażer tramwaju linji 8, spo 
wodował wielkie zbiegowisko, będąc 
najwidoczniej w stanie nietrzeźwym: 
zachowywał się on w tramwaju tak nie
spokojnie, że konduktor, zaniepokojony 
bezustannem wychylaniem się pijanego 
przez poręcz wozu, wezwał go kilka
krotnie do opuszczenia tramwaju Gdy 
zaś to nie skutkowało, konduktor zwró
cił się o pomoc do pełniącego na Kapo- 
nierze służbę posterunkowego, którego 
nietrzeźwy pasażer obsypał stekiem 
niecenzuralnych wyrażeń poczem usi
łował wsiąść do innego wozu. Napotkaw
szy na stanowczy opór konduktora Al 
berta Służęwskiego, pijany uderzył go 
pięścią w twarz.

Wobec coraz większego zbiegowi
ska, pełniący na Kaponjerze służbę po
licjant przywołał przejeżdżającą do 
rożkę. aby przewieźć opornego pasa 
żera na komendę policji. W czasie

Europejski lot okrężny
B e r 1 i n, 3. 2. (Radjo.) Do europej 

skiego lotu okrężnego w roku bieżą 
cym zgłosiły się następujące państwa: 
Polska, Anglja, Francja, Szwajcarja. 
Czechosłowacja, Hiszpanja i Niemcy 
Nie jest wykluczone, że zgłoszą się je
szcze dalsze państwa, jednakże trasę 
już ustalono i może ona ulec tylko nie
znacznym zmianóm.

Lot, który rozpoczńie się, jak wia 
domo, w Berlinie na trasie 7553 km, 
prowadzić będzie przez następujące 
miasta. W których musi się odbyć lą
dowanie: BrUnświk,* Frankfurt n M , 
Reims, Bristol, Londyn, Paryż, Poi
tiers. Pau, Saragossa, Madryt, Sevilla. 
Albaceti, Barcelona, Nimes, Lyon, Lo 
żanna, Berno, Monachium. Wiedeń. 
Praga, Wroclaw, Kraków. Warszawa, 
Królewiec, Gdańsk i Berlin.

Bandyci przebrani
za policjantów

Ryga, 3. 2. (Radjo.) Dziś rano 
dwóch bandytów, przebranych za po 
licjantów, wtargnęło do mieszkania 
bankiera Szmuljahna.

Po sterroryzowaniu mieszkańców 
bandyci zrabowali z kasy 20 tys. łat 
i spłoszeni przez służącą, zbiegli.

Ucieczka Landowskiego
Berlin, 3. 2. (Radjo). Dziś przed

południem uciekł z więzienia w Tegel 
Herbert Landowski, o którego spraw

dzenia młodzieży niemieckiej przeciw
ko polskiej, co nie jest pożądane na G. 
Śląsku, posiadającym ludność miesza
ną, zarówno pod względem językowym 
jak i narodowościowym

Pismo kończy się prośbą- aby ks kar
dynał wpłynął na kierownictwo nie
mieckiego związku młodzieży, aby nie 
wyświetlano na jej zjeździe wspomnia
nego filmu.

aresztowania doszło do ponownej 
gwałtownej scysji, przyczem awantu
rujący się pasażer zarzucił policjanto
wi kradzież zegarka i uderzył go w 
twarz, rozcinając mu wargę. Ponadto 
zerwał mu pasek u czapki.

Po przewiezieniu na konmendę po
licji przy pi Wolności, w czasie legi
tymowania przez dyżurnego oficera, 
podkomisarza Łysiaka, pijany wszczął 
nową awanturę, uderzając dyżurnego 
i obrzucając go wyzwiskami.

Jak się w końcu okazało, „przyje
mnym“ pasażerem tramwaju linji 8, 
który wywołał zbiegowisko i dopuści! 
się karygodnych wybryków, jest Ste
fan Szczerkowski. zamiesz.kaly w So- 
laczu przy ul. Mazowieckiej.

W związku z powyższemi zajścia
mi Szczerbowskiego osadzono w are
szcie a następstwa zbytniej krewkości 
będą dla niego niewątpliwie bardzo 
przykre, (k.)

kach pisaliśmy w wydaniu wieczornem 
z dnia 29 stycznia.

Pozostawiony w czasie spaceru na 
kilka sekund bez dozoru, Landowski 
przeskoczył przez mur podwórzowy i 
zbiegł W pół godziny później zgłosił 
się, ubrany w garnitur więzienny, u 
portjera pewnej fabryki w Wittenau, 
żądając w imieniu swego brata wyda
nia pieniędzy. Portjer pieniędzy nie 
wydał i zawiadomił policję, która nie
zwłocznie przybyła. Landowski jed
nakże dótegó^ czasu znikł.

Z powodu zachorowania na tyfus 
przyjęto w sierpniu 1926 r Landowskie
go do szpitala Virchow. W czasie cho
roby w skrzynce jego, umieszczonej pod 
łóżkiem, znaleziono klejnoty wartości 
kilku miljonów marek Pochodziły one 
z kradzieży, dokonanej w Nowym Jor
ku oraz w letniskach amerykańskich. 
Ze szpitala Landowskiemu udało się 
zbiec, lecz po dokonaniu kilku włamań 
w Berlinie został aresztowany przez po
licję i skazarfy na 2 lata i 4 miesiące 
więzienia. W lutym 1927 roku zbiegi 
on z więzienia w Kottbuss i został przy
chwycony dopiero w październiku te
goż roku W więzieniu policyjnem u- 
rządził zamach na dozorcę, za co otrzy
mał karę dodatkową.

Kupione zeznanie
B e r 1 i n, 3. 2. (Radjo). Jeden z tu

tejszych dzienników donosi o sensacyj- 
nem kupieniu zeznań od pewnego mor
dercy.

Przed kilku tygodniami zamordowa
no w tajemniczych okolicznościach żo
nę radcy Meussdoerfera. Jako silnie po

dejrzanego osadzono w wię2jen 
zamordowanej, który jednaki* 
chciał się przyznać do winy. pee °i? 
dnia do nadkomisarza policji w yne*o 
bach zgłosił się niejaki Schubert tt1”1" 
w zamian za zdeponowanie 5000 n ór* 
na nazwisko swej żony przyrzekl 
nazwisko mordercy. Po porożurn>0<!^ 
się z prokuratorem komisarz ni"” 
zwrócił się w tej sprawie do rodź'* 
mordowanej, która 
wać posądzonego

chcąc zrYffii,?- 
ojca, żadana < 

wypłaciła. Po otrzymaniu pien3U,,nś 
Schubert złożył obszerne zeznan:e" * 
znając się do zamordowania vPny’ 
doerfowej wspólnie z niejakim p5- 
pem.

Obu osadzono natychmiast 
zieniu. w wię.

Katastrofa autobusową
Los Angelos, 3. 2 (PAT) 

tobus pasażerski, którego szofer 
mógł powstrzymać, stoczył sie dn 2” 
ninnu (St. Antonio). ę a° Ka

Au-

nionu (St. Antonio).
5 pasażerów poniosło

miejscu, a dwaj pozostali 
ciężko ranni.

«mierć „s 
bardzo

Plaga jeleni
K ł a j p e d a, 2. 2. (AW), w okoli 

cy Kłajpedy ukazały się bardzo rzadki» 
w tym kraju jelenie. Są one w tak 
wielkiej ilości i tak zuchwałe, że pod* 
chodzą do osiedli a nawet napadają na 
ludzi.

W pobliżu wsi Kukurajcie napadły 
one na powracające ze szkoły dziecko 
któreby zginęło, gdyby nie pomoc prze’ 
chodzących w tym samym czasie wio 
śniaków. e'

Napad bandytów na pociąg
Bukareszt, 4. 3. (Radjo.) Na 

linji kolejowej Pitesci-Krajowa pięciu 
bandytów zatrzymało w otwartem po
lu pociąg osobowy. Opowiadaniem, że 
tym samym torem biegnie pociąg to
warowy i lada chwila musi dojść do 
zderzenia obu pociągów, bandyci wy. 
wołali panikę, którą wykorzystali dla 
okradzenia podróżnych z bagażu

Jednego z bandytów obsługa kole
jowa ujęła a pozostali czterej zdołali 
zbiec.

Choroba papuzia
Kó-p en h aga, 4. 2. (Radjó). Na 

statku „Louisiana“, który w poniedzia
łek popołudniu zawinął do tutejszego 
portu, zachorowało 6 marynarzy z obja
wami tyfusu.

Przypuszcza się, że są to wypadki 
choroby papuziej, gdyż na pokładzie 
statku wracającego z Brazylji znajdo
wało się 30 paoug.

Włamanie do szkoły 
w Pniewach

W nocy na 3 bm. niewyśledzeni na- 
razie złoczyńcy wtargnęli do biur 
szkoły powszechnej w Pniewach. W 
kancelarji szkoły włamywacze rozbili 
żelazną skarbonkę, >' zabierając około 
30 zł w gotówce; ponadto zabrali przed
mioty szkolne, jak lupy i inne łącznej 
wartości około 100 złotych.

Włamywacze wtargnęli do sz.koły 
rzy pomocy dobranych kluczy a jak 
zynika z pewnych poszlak, zajechali 
rzed budynek szkolny samochodem.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

135)
Taki stosunek do życia był wyra

zem nowego pisma — trzeźwy, nieza 
wodny sentyment do wszystkiego, co 
związane było z dobrobytem Polski i 
Polaka. Żadnych narzekań, żadnych 
wyklinań, żadnej pogardy lub szykan 
— natomiast wszędzie życzliwa i solid
na rada fachowców, wskazywanie o- 
pieki dla pracy i handlu oraz solid
nych źródeł oparcia dla kapitału.

I o to Dobiecki, teoretyzujący do
tąd nad formami życia — naraz zna
lazł przypadkowo nieomal wymarzo
ny chwyt tej olbrzymiej, skompliko
wanej maszyny, a zawdzięczając So
plicy to dotknięcie się z rzeczywisto
ścią. mógł wziąć w niei udział i uczy
nić wysiłek, na który stać było jego 
szczerą a systematyczną naturę nau
kowca.

ż* Dobiecki, człowiek fachowy,

trzeźwy, obrotny i w pewnych chwi- I 
lach wprost niezastąpiony, jako wy- I 
trwały i rzeczowy kierownik był jed
nocześnie romantykiem, który z za
chwytem patrzył na pracę Soplicy, to 
też, wysoko ceniąc jej ideowość, z sa
mozaparciem się zbagatelizował teraz 
te podejrzenia „uczuciowe ', które po
wstały w nim przy pierwszem spotka
niu na statku pomiędzy Helem a Gdy
nią

Wprawdzie Soplica, ani słowem, a- 
ni odruchem, niedyskrecją nie pod
kreślił nigdy dotąd powziętego o nim 
przez Dobieckiego sądu w chwili dla 
siebie pamiętnej, wprawdzie cała pra
ca obydwóch —- można powiedzieć już 
przyjaciół zdawała się być oparta na 
szczerem umiłowaniu idei, ale zacho
dziła kolosalna różnica w pobudkach 
wyładowywania się tych dwóch oso
bowości. Dobiecki dawał prawdę i 
szczerość swoich ideałów — chciał j? 
widzieć urzeczywistnione; Soplica 
wkładał doświadczenie, trzeźwość wy
rachowania i... kapitał, czynnik o 
pierwszarzędnej i niezastąpionej war 
-tości, wierząc n?ezacliwiania, że nic 
z tego nie zmarnuje.

Dla Dobieckiego cała praca była ro- 
mantyczno-sentymentalną, nieprawdo
podobną nieomal przygodą; dla Sopli
cy był to nieprzerwany w czujnej sprę
żystości czyn oparty na cyfrach — 
business czystej wody. Jednego pod
nosiła sama perspektywa oglądania e- 
fektu wymrazonej idei, drugiemu —- 
znane z doświadczenia efekty pozwa
lały drogą dedukcji układać kalkula
cje osobistych zdobyczy, a chociażby 
tylko równowagi materjalnej Jedne
go wprowadzała w zachwyt już sama 
malowniczość zarzucania sieci — sam 
fakt; drugi, organizując połów, obli
czał dokładnie jego ewentualną opła
calność.

Tak dopełniali się ci dwaj ludzie: 
rozwija! się ideał dobrobytu korygo
wany przez poczynania rozważne.

Zaklickj — jako trzeci — wnosił 
nieoceniony pierwiastek systematycz
ności i ścisłości wykonania skonstruo 
wanych planów.

Tak powstawały w Gdyni jednocze
śnie — olbrzymi hotel portowy, kine
matograf i biblioteka, domy robotni
cze — magazyny portowe, ¡cieple ła
zienki morskie itp. — wszjstko oparte

jszersze potrzeby demokratycz- 
itwowe — głosił Dobieck: w 
liku portowym“ — i kaoitali- 
-amerykańskie — dodawał
Soplica.

Helu przedsiębiorczość Soplicy 
jeszcze dalej: powstawał tara 

lutomobilowy — dla dobra au- 
ów ludności polskiej, ktor 
eźdźać i zaludniać w miesią- 
łpoczvnkowych szczupłe a taK 
tne tereny, — głosił idea 
Jego. Dla spotęgowania nie- 
vej mocy kapitału, który ros- 
si z każdym oddechem kara- 
— kalkulował trzeźwo Soplica 
owal na cyplu amerykański 
domu kuracyjnego o mBfł 
iroporcjach znacznie dalej si? 
h, jak podejrzewali fach" > 
z Z niepokojem 0fzekuJ?£,„oi 
ibiegając o dostawy - e 
- usiłując za wszelką en? 

sko w gotowości tych groźTcn 
a nieoczekiwanych po.cz < - 
tanina, który zdawał się 
,ących się przed mm trudności.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zebrania
,,ni0 Ulepszeń Metod Gosp Do

pili o 17 •; w Gazowni, Grobla 15;
B‘°Tnw Przem. „Jedność" p. wezw

0 & Antoniego — r. w. z. w „Ulu", ul
śiw3Tow 6przem. ..Kościuszko", u p 
'‘Pcnychaly, ul. Marsz Focha;
W<, «ndalicja Marjańska Młodzieży•gjA-* saIi sodal" uh Domt
?Qk«|ńZw Emerytów Państw., Wdów

° j Sierót, u p. Jarockiego, ul. Maszta

Uczestn. Powstania (Jeżyce),
°u p Tomikowskiego, ul. Szamarzew-

o!i's>kcia’ Sceniczna Tow. Św. Wla-
° ¡¡yslawa, u p. Wojtyniaka. Górna

H. przy I. Drużynie Wilków
° Morskich, u p- Smolińskiego, ulica

'n°z"a Inwalidów, Wdów i Pozosta-
°iycb (Górczyn), w schronisku, ulica 

Bosa
17 Stów. Rodzina Wojskowa, w 

,Ulr°Bibljotece Komendy, pl. Wolności 16; 
. 18 Komisja Teologiczna, w gmachu
° T P N., ul. Sew. Mielżyńskiego; 
o 18,30 Rada Miejska, w sali Ratuszo-

wcj i¡«30 Ognisko Polek, w sali Stów. 
Techników Św. Marcin 21;

„ 1930 Chór Marjański przy kościele 
kg. ks Salezjanów, w sali zakładu, 
U1 Wroniecka 9;

0 20 Akad. Koto Trzemesznian, u p. Ja
rockiego, ul. Masztalarska 8 a;

o 20,15 „Sokół" (Śródmieście), w salce 
przy Św. Marcinie 65.

Pogrzeby
n¡|í: śp Heleny Janowiczówny p godz 

14,45 Rynek Śródecki 13. —- Śp. Wła
dysława Jaskólskiego o godz. 15 ul. 
Lodowa 4. — Śp. Stanisława Kosinka 
o godz. 15 z kaplicy cment. w Gór- 
czynie.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Wrocławska 19 —- aparat do 

parzenia kawy „Expreso";
o 12 al. Marcinkowskiego 19 — maszy

na do pisania;
o 13 ul. Kraszewskiego 12 ~ wertikó; 
o 14 ul. Chełmońskiego 21 — biurko,

stolik;
o 14,30 ul. Grunwaldzka 17 — kredens.

Jutro o 9 ul. Niegolewskich 22 — 2 auto
mobile ciężarowe (reklamowe);

o 10 nar. ul. Em. Scznnieckiej i Marsz 
Focha — 2 nagrobki;

o 12 Św. Marcin 27 — waga, 300 kg 
tektury, 120 kg papieru do pakowa
nia, 100 kg tutek.

Wystawy
Salon Wlkp. Stów. Artystów-Plastyków, 

pi Wolności 14 a. otwarty w dni po 
wszednie od eodz 11—17, w dni 
świąteczne od 12—15.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Łucja z Lamermooru",

Donizettiego. opef!

Teatr Polski
DZIŚ — „Kupiec wenecki“.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Ten, którzy zmienił nazwisko“.

Nowa lin ja okrętowa
Gdynia, 3. 2. {Teł. wł.). Reg 

nś komunikację okrętowa na Bal 
Opocznie „Żegluga Polska“ w k tiiu rb.

Ginję, która będzie miała chari 
jtącżnie towarowy, obsługiwać

J unn \ ”Tc^ew“ i statek o pojei 
,. 1400 lon .PWT, zbudowany w

Dan’’ i. nabyty ostatnio i 
) okcję przedsiębiorstwa w Angl; 

dzioa, r0?’®'. MnłL kt-óra prowadzić 
Rv» a u",1 •' Gdańska przez Tal 
berH? , ° ?ęlsin#f°rsu, statki kura 

4 odstępach 2-tygodniowych. 
DowMa;Przemys^u ’ handlu polsl 

«16 nowe możliwości ekspan;

Malscka, Węgierko i Sawan 
w Poznaniu

TeaJlrze\nuVartek’ 6 b m wystąpią 
znakom Nov yn? inani w całej Pols< 
ności Mar frtv.ści i ulubieńcy public
5koniiedLCka' ^V('"'erko i Sawan w d Skn^ e k0medji Lenca p t j TriG.. 
łe 7vnto°ni0s cta wzbudziła zrozumi 
n^UeatraSEnie W SferaCh PuWlC

Każdy obywatel, świadomy znaczenia morza i Po- ‘ 
mor za, powinien być członkiem Ligi Morskiej i Rze
cznej i popierać cele Komitetu Fcoty Narodowej

Wczorajsze obrady Sejmu
Przemówienie generalnego refernta budżetu

Warszawa, 3. 2. (PAT). Na dzi
siejszym porannem posiedzeniu Sejmu 
przystąpiono do generalnej dyskusji 
budżetowej.

Referent generalny pos. Krzyża- 
n o w s k i (B. B.) podkreślił, że budżet 
nasz jest równocześnie za niski i za wy
soki. Za niski dlatego, że komisja budź 
musiała przeciwstawić się wielu uza
sadnionym żądaniom, jak n. p. w za
kresie płac urzędniczych, szkolnictwa
1 t. d., a równocześnie za wysoki, gdyż 
bardzo znacznie obciąża społeczeństwo. 
Majątek państwowy wzrósł bardzo zna
cznie w porównaniu do tego, co było 
przed wojną. Równocześnie jednak ob
niżyły się dochody pańslwa.

Musimy zmierzać do tego, aby utrzy
mać wydatki w umiarkowanych grani
cach i podnosić sprawność gospodar
stwa społecznego, przynajmniej zaś 
musimy dbać, aby wydatki rosły wol
niej, niż dochody. Tymczasem w okre
sie obecnym jest odwrotnie. Wydatki 
rosną szybciej, niż dochody. Mówca z 
przykrością stwierdza bardzo znaczny 
wzrost ciężarów, nakładanych nie przez 
państwo, i zdaniem jego akcja rządu w 
kierunku odpowiedniej kontroli innych 
czynników prawnopublicznych, aby nie 
nadużywały swego prawa nakładania 
podatków, nie dała w ciągu ostatnich
2 lat odpowiednich wyników. Ciężary 
samorządowe, nadmiernie, wyrosłe, nie- 
tylko ilościowo, ale i jakościowo, są 
niewłaściwe. Mówca uważa za słusz
ną politykę obniżenia podatku obroto
wego specjalnie w handlu, uważa dalej . 
za możliwą reformę, idącą w .kierunku |

Dyskusja
Pos. Czapiński (PPS.), mówiąc 

o stronie rozchodowej, podkreśla nad
mierne obciążenie budżetu wydatka
mi wojskowemu Dalej określa budżet 
jako antyinwestycyjny i oświadcza, że 
temu charakterowi budżetu klub jego 
przeciwstawi program budżetu inwe
stycyjnego, socjalnego i kulturalnego 
i zaznacza, że klub mówcy? gotów jest 
współpracować z każdym rządem, któ
ry, stojąc na gruncie demokracji, ro
zumie potrzebę takiej przebudowy 
budżetu. Dalej mówca uważa, że w 
budżecie nie są należycie uwzględnio
ne potrzeby mniejszości. Mówiąc o 
przekroczeniach budżetowych, mówca 
występuje przeciwko złamaniu przez 
rząd p. Świtalskiego obowiązującej u- 
stawy skarbowej. Pos. Czapiński koń
czy przemówienie określeniem stosun
ku swego klubu do obecnego rządu, 
zaznaczając, że w dotychczasowym re- 
gimie nastąpiło pewne odprężenie, da
lej podkreśla, że do rządu prof. Bartla, 
a tembardziej do dotychczasowego sy
stemu klub jego znajduje się w opo
zycji i zapowiada, że próby powrotu 
do regimu poprzedniego rządu, albo 
rządu podobnego, spotka się z odpo
rem klasy pracującej.

Pos. R y b a r s k i (Klub. Nar.) po
rusza sprawę ciężarów samorządo
wych. Przechodząc do zagadnień bu
dowlanych, wspomina, że dla zachęce
nia kapitałów prywatnych w budow
nictwie istnieje ustawa o znacznych 
ulgach. Ustawa ta jednak wygasa w 
roku bież, a rząd nie wniósł o prze
dłużenie terminu, wobec czego zapo
wiada odpowiedni projekt. Nawiązu
jąc do zgłoszonych przez Klub Nar. 
wniosków oszczędnościowych, które 
nie znalazły w komisji poparcia, mów
ca kończy swe przemówienie oświad
czeniem, że w tych warunkach klub 
jego nie może przyjąć odpowiedzialno
ści za realny charakter tego budżetu 
i za jego rzeczywiste wykonanie.

Na tem przerwano obrady do popo
łudnia.

Po przerwie pos. Dąbski (Str. 
chł.), omawiając w dłuższym wywo
dzie przeżywany przez rolnictwo kry
zys, oświadcza, że za wysoki budżet 
państwowy, za wysokie budżety sa
morządowe, za wysokie ubezpieczenia 
socjalne wypompowują ze społeczeń
stwa gotówkę, tak. że brak wszelkich 
środków obrotowych i lichwa na wsi 
szaleje. Dlatego też, zdaniem mów 
cy, należałoby się zastanowić nad 
sprawą zmniejszenia wydatków woj
skowych i przejścia do tańszego syste
mu obrony państwa. Maksymalna sU- 

#ma budżetu powinna wynosić 2 i pót 
*miljarda złotych W końcu mówca 
stwierdza, że stOauuek felubu jego do

I obniżenia odsetek za zwłokę. Podkre
śla dalej, że większej możliwości obni
żenia podatków w chwili obecnej nie 
widzi, ponieważ wydatki nasze trzyma
ją się ledwie na poziomie naszych do
chodów. Dopóki nie dojdzie do stabili
zacji wydatków, aż do chwili, gdy do
chody wzrosną, trudno mówić o wydat- 
niejśzem obniżeniu podatków.

Zkolei referent przechodzi do omó
wienia przedsiębiorstw państwowych. 
Te źródła pozabudżetowe, które były 
sokami odżywiającemi przedsiębiorstwa 
państwowe, są na wyczerpaniu

Zagranica zarzuca nam politykę re- 
glamentacyjną w obronie naszej samo
wystarczalności i czynnego bilansu 
handlowego, ale zachodzi pytanie, czy 
nie posunęliśmy się w tym kierunku 
zadaleko Ta polityka dozna złagodze
nia w razie dojścia do skutku traktalu 
handlowego z Niemcami, w razie zaś 
nie dojścia do skutku powstanie pyta
nie, czy mamy przystąpić wówczas do 
międzynarodowej konwencji w spra
wie zakazu przywozu i wywozu Mów
ca zaznacza, że zakaz przywozu i wy
wozu uważa za zły. Warunkiem u- 
sprawmenia naszego życia gospodar
czego jest racjonalna polityka finanso
wa i handlowa.

Referent jest zdania, że rząd powi
nien przystąpić do emisji akacji Banku 
Polskiego, uzyskać 80 miljonów zł i 
przeznaczyć je na budowę kolei Śląsk— 
Gdynia.

W końcu referent wnosi o przyjęcie 
wniosków komisji budżetowej bez 
zmian.

budżetu będzie zależał od tego, jak si( 
rząd zachowa wobec ludności wiej
skiej, to znaczy, czy przyjdą propono 
wane redukcje i czy przyjdzie pomoc 
dla rolnictwa w tej formie, w jakie, 
ją pragnie widzieć klub mówcy.

Pos. Chądzyński (NPR.) o 
świadczą, że wobec dotyęhczasowyct 
metod rządzenia, N. P. R. zajmuje, na 
dal stanowisko opozycyjne, lecz ni< 
będzie utrudniało rządowi sytuacj 
tam, gdzie rząd działać będzie w ra 
mach prawa i konstytucji i gdzie bę 
dzie zmierzał do złagodzenia ciężkiegc 
położenia.

Pos. Lewicki w imieniu klubt 
ukraińskiego, frakcji Selrobu, ukraiń 
skich radykał, sócj. i klubu bińłoru 
skiego stawia wniosek o odrzucenii 
całego budżetu.

Pos. U 11 a (klub niem.) oświadcza 
że klub jego stoi wobec rządu na sta 
nowisku wyczekującem, dając w tei 
sposób wyraz swej dobrej woli i ocze 
kując na takąż dobrą wolę ze stron; 
rządu.

Pos. Kuśnierz (Ch. D.) stwier 
dza, że polityka rządów pomajowyc! 
jest sprzeczna z celami jego stronnic 
twa i dlatego, dając państwu budżel 
zwalczać ono będzie dotychczasow 
metody.

Po przemówieniu pos. G r u e n 
bauma (koło żyd.) poseł Woły 
nieć (białor. chł. robotn. kl.) oświad 
cza, że klub jego głosować będzie prze 
ciwko budżetowi w całości.

Podobne oświadczenie złożył rów 
nież pos. Żarski w imieniu frakcj 
komunistycznej.

W dalszej dyskusji generalnej prze 
mawiali jeszcze pp. Z a c h i d n y j 
S e n i u k obaj w duchu antypaństwo 
wym. *

Na tem dyskusję generalną wyczer 
pano poczem Izba przystąpiła do dysku 
sji szczegółowej.

Pos. W y r z y k o*w s k i (Wyzw. 
zreferował budżet Prezydenta Rzplite 
przyczem zaproponował w imieniu ko 
misji rezolucję, wzywającą rząd, ab; 
jaknajprędzej przyszedł do Sejmu z pro 
jektem ustawy o uposażeniu Prezy 
den ta.

Wobec tego, że nikt więcej głosu nr 
zabiećał, Izba przystąpiła do budżeti 
Sejmu i Senatu.

Referent p. D ą b s k i zwrócił m 
in uwagę, że budżet ten w porównani! 
z zagranicą jest jednym z najniższccl 
w Europie W Polsce djety są naj 
skromniejsze, gdyż wynoszą miesięcz 
nie na 1 członka parlamentu 1310 zł V 
wydatkach nadzwyczajnych skreśloni 
kredyt 100 tvs zł na wykonanie w sal 
sejmowej malowideł ściennych, gdy

wydatek ten uznano ze względów osz
czędnościowych za niekonieczny.

Pos Kozłowski (B Bl proponuje ca
ły szereg skreśleń w najrozmaitszych 
pozycjach tego budżetu.

P. Rataj wyjaśnia, że Sejm na 
końcu roku budź zwraca do Skarbu 
Państwa sumy, niewydane z przyzna
nych kredytów.

Sprawozdawca p. Dąbski, polemi
zując z wywodami pos Kozłowskiego 
stwierdza, że co do prawa przesunięć, 
to marszałkowie Sejmu i Senatu mają 
to wyraźnie zastrzeżone w ustawie 
skarbowej. W końcu zapowiada, że z 
tą samą skruDulatnością będzie badał 
poszczególne paragrafy innych ministe- 
rjów.

Na tem obrady przerwano. Następ
ne posiedzenie jutro, we wtorek przed
południem.

Aresztowanie włamywaczy 
i bandytów w Śremie

W wyniku dochodzeń, prowadzo
nych w Śremie w związku z napadem 
na pracownika kolejowego Piaseckie
go, aresztowano wszystkich spraw
ców napadu w osobach Tomasza Spi- 
ritulli ze Śremu, Pieprzyka z Pozna
nia i Józefa Nowaka z Dymna w po
wiecie poznańskim. Osadzono ich w 
więzieniu śledczem w Śremie.

Również przed kilku tygodniami 
dokonano włamania do mieszkania 
mistrza rzeżnickiego Moritza Lang- 
manna w Śremie. Włamywacze za
brali około 800 złotych gotówki Wła
mywaczy wyśledzono. Są to 20-letni 
Wincenty Osiński i 45-letni Kasper 
Jóźwiak ze Śremu. Obaj włamywacza 
przyznali się do winy, (k.)

W sprawne kontumacji psów
Otrzymujemy następujące pismo:
Nawiązując do artykułu w „Kurje- 

rze Poznańskim“ wydanie wieczorne 
z dnia 22-go z. m. p. t. „O zwierzętach 
słów kilkoro“ prosimy Szanowną Re
dakcję o umieszczenie na łamach Jej 
poczytnego pisma następującego wy
jaśnienia:

Wobec tego, że nieznany autor ar
tykułu słusznie domaga się ulg wolno
ściowych dla niewinnie cierpiących 
psów i w końcu artykułu umieścił na
sze piękne hasło „Bacz, by Twoim by* 
ło; celem być i zwierząt przyjacielem“ 
— zobo&ńkżani . jesteśmy , przyznać 
rację niezgodności ustawy o kontuma
cji psów jak i rozporządzenia woje-' 
wódzkiego z dnia 15. 2. 28. dot. ochrony 
dróg publicznych oraz bezpieczeństwa 
i porządku ruchu publicznego.

Wymienione ustawy wzgl. rozpo
rządzenia są sprzeczne i niezgodne z 
ustawą Prezydenta Rzeczypospolitej o 
ochronie zwierząt z dn. 22. 3. 1928, któ
rą Międzynarodowy Zjazd Tow. Opie
ki nad Zwierzętami obradujący w ma
ju ub. r. w Wiedniu uznał za najlep
szą.

Towarzystwo nasze już od czerwca 
ub. r czyniło starania o zniesienie kon
tumacji i pismem województwa po
znańskiego z d. 29. 7. 29. otrzymaliśmy 
przyrzeczenie znacznego złagodzenia 
przepisów kontumacyjnych, które do
tychczas jeszcze nie nastąpiło.

Nasuwa się nam jednak nowy kło
pot — bo chociaż kontumacja została 
zniesiona, to istnieć będzie zarządze
nie województwa z dnia 15. 2 28., któ
re niczem nie zmienia ustawy o kon
tumacji.

Do Towarzystwa wpływa masowa i- 
lość zażaleń, na które zmuszeni by
liśmy wyjaśnić osobom zainteresowa
nym, że Towarzystwo czyni odpowied
nie starania złagodzenia psiej (joli.

Mamy konkretne dowody, że w du
żej mierze powodem wścieklizny u 
psów jest dręczenie ich przez przymu
sowe noszenie kagańca i prowadzenie 
na smyczy. Nieprzerwalna kortuma- 
cja trwa już od listopada 1928 r

W celu ulżenia męczarniom zada
wanym psom nieodpowied niemi usta
wami wzgl. rozporządzeniami, zarzad 
Towarzystwa wniósł do tut wojewódz
twa ponowną prośbę o złagodzenie tak 
jednej jak i drugiej z wyżej wymie
nionych ustaw.

Również podajemy do wiadomości, 
że dnia 9 marca b r odbędzie się Zjazd 
Tow Opieki nad Zwierzętami całej' 
Polski w Warszawie, na którym te 
sprawy będą słownym przedmiotem 
dyskusyjnym, co może dodatnio wpły
nie na złagodzenie ustaw kontumacvj- 
nych.
Zarząd Towarzystwa Opieki 

nad Zwierzętami.

■BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACiELEMl“
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Proces b. podprokuratora 
M. Dembeckiego

Wczoraj rano — jak już donosiliś
my — przed wydziałem karnym Sądu 
Apelacyjnego rozpoczął się proces 
przeciwko b. podprokuratorowi Mie
czysławowi Dembeckiemu o nadużycia 
w urzędzie.

Rozprawa odbywa się w dużej sali 
gmachu sądu grodzkiego; Zaintereso
wanie jęst znacznie słabsze, aniżeli 
podczas rozpraw w pierwszej instan
cji w sądzie okręgowym. Rozprawie 
przewodniczy sędzia Sądu Apel. Lan
ger, obok którego zasiadają S. A 
Wonśch i S. A. Frydlewicz. Rozpra
wa zapowiada się niezwykle ciekawie, 
ponieważ wszelkie dowody, rozpatry
wane w instancji pierwszej, rozważa 
się ponownie w forn-ie już przepraco
wanej.

Jak już podaliśmy wczoraj, na sa
mym początku rozprawy obrona dała 
oskarżeniu twardy orzech do zgryzie
nia. Zarzucono mianowicie niefor
malność odwołania, wniesionego przez 
prokuraturę, uwzględnienie czego by
łoby dla oskarżonego momentem bar
dzo korzystnym, gdyż wykluczyłoby 
szanse ewentualnego ostrzejszego wy
roku. Rozstrzygnięcia tego prawnicy 
oczekiwali z ogrómńem zainteresowa
niem. Jednakże sąd odrzucił wniosek 
obrony.

Cały dzień wczorajszy wypełniony 
był badaniem oskarżonego.
., Co do wniosku obrońcy ad w. Afen- 

dy, aby na różne okoliczności powo
łać dalszych świadków, sąd nie po
wziął narazie decyzji.

Ooskarżppy, zapytany, dlaczego w 
sprawie Schmidow-Bredary nie złożył 
obligacji w depozycie sądowym, lecz 
w sekretarjacie, odpowiada, że się nad 
tern nie zastanowił.

Dziś drugi dzień rozpraw, w któ
rym trybunał prawdopodobnie prze
słucha świadków, (z.)

Z WIELKOPOLSKI
— * Krotoszyn. Teatr Nowy z Pozna

nia odegra u nas w czwartek, 0 bm. do
skonałą sztukę G. Zapolskiej p. t. „Mo
ralność pani Dulskiej“, z p. Czarnecką w 
roli tytułowej. — Jesteśmy przekonani, że 
publiczność poda.ży tłumnie, aby nie utrą- 
cić sposobności zobaczenia doskonałego 
przedstawienia i doskonałych artystów.

.— ‘ Barcin, (Pod adresem Dyrekcji 
Poczt i Telegr. w Poznaniu.) W Barcinie 
przy ulicy św. Wojciecha znajduje się bu
dynek t. zw. pokomisar.jacki, który przy
dzielono w roku 1928 tut. Urzędowi Pocz
towemu. Poprzednio zajmował go p. dr. 
Szadziński. Po jego wyprowadzeniu się 
Stoi budynek już od r. 1928 zupełnie bez
użytecznie i nie został wydzierżawiony. 
O jedno z mieszkań, w których możnaby 
umieścić około 4—5 rodzin, ubiegał się m. 
in pewien posterunkowy z Barcina. Dy
rekcja Poczt i Teł, w Poznaniu odpowie
działa, że budynek ten potrzebuje i w 
krótkim czasie przystąpi do przebudowy 
Od tego czasu minęły 3 miesiące a o prze
budowie nic nie słychać. W ostatnim cza
sie wyeksmitowano 4 rodziny robofnjęże, 
które wobec braku mieszkań musiały 
przez kilka dni przebywać na ulicy pod 
golem niebem. Władze miejskie musją- 
ły z braku innego pomieszczenia meble 
dwóch rodzin umieścić w chlewach (D 
miejskich. Fakt, że budynek rządowy 
stoi zupełnie bezużytecznie, wywołuje du
że rozgoryczenie.

i i nu...mmiiiiin«

— (Z Rady miejskiej.) Konstytucyjne 
posiedzenie nowo wybranej Rady miej 
skiej, które odbyło się w dniu 3 bm., po
przedziła uroczysta msza św. W skład 
nowej Rady miejskiej wchodzą pp. Frań 
ciszek Orchowski, Franciszek Daniele 
wicz, Stanisław Adamski, Czesław Rein 
ke i Jan Idkowiak. W miejsce kontrole 
ra pracodawców p. Ludwika Wachowicza 
wszedł p. Jan Czajkowski. Do Sejmiku 
powiatowego w Szubinie wybrano jedno
głośnie p. Stanisława Adamskiego (z li
sty obywatelskiej). Do komisji gazowni 
wybrano pp Czesława Reinkego, Roberta 
Mutschlera i Franciszka Orkiszewskiego; 
do komisji rzeźni miejskiej pp. Stanisła
wa Adamskiego. Franciszka Mazanego, 
Teodora Wilińskiego i Adolfa Tunaka; do 
komisji budowlanej pp. Władysława Choj- 
nackiego, Zdzisława Dyiewicża i Rudolfa 
I.angego; do komisji rewizyjnej kasy: pp. 
Jana Skrzypczaka, Franciszka Danięlewi- 
cza, Bolesława Żywiałowskiego, Jana Czaj
kowskiego i Mieczysława Szymańskiego.

— (Z Tow Powstańców i Wojaków.) — 
Na ostatniem walnem zebraniu ukonsty
tuował się nowy zarząd w następującym 
składzie: pp. Stanisław Rogowski — pre
zes; Seweryn Jankowski — zast prezesa; 
Antoni Pietrzak — komendant; Bolesław 
Eckert — zast. komendanta; Edmund Bu
dziński — sekretarz; Wojciech Cieśliński 
-— skarbnik; Franciszek Lewandowski — 
bibliotekarz, Feliks Płotka — referent 
oświatowy.

— (Z Tow. Inwalidów Wojennych.) — 
Tow. Inwalidów Wojennych urządza dn. 
2 lutego br. w sali p. Klettkego przedsta
wienie amatorskie i zabawę taneczną.

(cb.)
— ‘ Ostrów. (Z Koła rodziciel 

skiego.) Sprawa Kola rodzicielskiego 
przy państw, gimnazjum żeńskiem, które 
niestety od dłuższego czasu chromała, ru
szyła ostatnio z miejsca. Nowo zorgani
zowany Komitet rodzicielski, do którego 
powołano 20 osób z grona rodziców, wy
brał zarząd ściślejszy z mec. p. Wacła
wem Jankowskim jako przewodniczącym 
na czele. Dnia 27 stycznia zwołano wal
ne zebranie koła. Sprawozdanie kasowe 
za dwa lata wygłosił p. Józef Bi uch. Na
stępnie p. Wrohiński referował sprawę po 
życzki w wysokości 2 tys. zł, udzielonej 
komitetowi przy gimnazjum nięskiem na 
jego rozbudowę i stawił przy końcu wnio
sek, aby pozycję tę kontowano jako ma
jątek komitetu, co też zebranie zaakcep
towało. W dalszym ciągu przewodniczą
cy, mec. p. Jankowski przedstawił dotych
czasową działalność komitetu, który w 
krótkim czasie zdołał przygotować regu
laminy i ustalić budżet na rok nowy. Po 
krótkiej dyskusji prof. Grzywak podzięko
wał zebranym za współpracę z gronem 
nauczycielskiem. (jm.)

ftetewania itewiz z dnia 3 lutego 1930
Obsługa radiotelegraficzna P. A T-icznej.

Dewiza
ec C Q. OC 24

33 ’O

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War
szawie Gdańsku Berlinie Londyn)«* Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa , 8 100 zł _ 57.75 46.825 43.88 11.25 378.22 5810 19.60
Poznań . . ♦ • 8 —. 100 zł 46.825 .— _
Gdańsk , , ił • 6‘/., 200 Gd gid. — — 81.32 — 657.50
Berlin . » « I 6‘ . 212,04 100 R M. — 122.666 — 20.35 23.88 608.75 £06.42 123.86 169.41
Bełgja . . • ' » 4*zs 123,94 100 belg . — 58.23 34.92 13.93 355.25 72.18 98.75
Bukareszt , • ‘ : 9 172.- 100 1. — 2.488 8th._ 0.60 ló.la 19.99 3.08 4.21
Budapeszt , « 7‘/a 155.90 100 pengo — 73.78 27.83 17.48 — 508.97 90.00 124.04
Holandia . 4 358 31 100 cld hol. 357.85 — 167.72 12.11 40.13 1023,— __ 208.05 284.65
Kopenhaga * ■ 5 238,88 100 k d. — — 111.83 18.19 26.75 _ __ 138.65 189.55
Londyn a . 5 43.38 1 funt szterl. 43.37 25.00 20.337 4.84 123.97 164.18 25.2z 34.51
Nowy York ♦ » 4>„ 891 41 1 dolar 8.10 418.15 486.35 25.49 33.76 518.50 109.15
Paryż 3 172.- 100 fr franc 84.99 — 16.405 123.98 3.92 102.46 20.34 27.82
Praga , , * « 1 180.62 100 k. cz 26.38 12.37 164.43 2.96 73.40 — i, 15.14 20.97
Rzym . . . • « 1 »' 172.- 100 1 40.68 21.1 85 92.94 5. 3 133.35 176.56 27.14 37.12
Szwajcaria • ' 3'/., 1 2 -- 100 fr szwajc 171.97 80.63 25.21 19.21 491.70 651.05 _ 136.15
Sztokholm • • ' 4‘/a 238.88 100 k szw ' — 112.21 18.12 26.1-5 684.50 ¡39.10 190.20
Wiedeń . , 4 » 1 7‘., 125 43 100 3zyling 125.50 — 58.855 34.57 14.07 — 475.10 72.98 —

SPORT
Łyżwiarstwo

Mistrzostwo świata w ,eździe szybkiej,
które miało się odbyć w Sztokholmie w 
dniach 8 i 9 lutego, ze względu na nieko
rzystne warunki lodowe, przeniesione zo
stało do więcej na północ położonego 
Oslo. (Radjo.)

0 puhar Davisa
Dziś odbyło się w Paryżu pod przewód 

nictwem prezydenta republiki p. Doumer 
gue losowanie rozgrywek, które przynio 
sło następujące wyniki W pierwszem 
kole: Grecja — Indje Brytyjskie, Japonja
— Węgry, Jugoslawja — Szwecja, Belgja
— Hiszpanja, Australja — Szwajcarja. 
Monaco — Irlandja, Polska — Rumunja, 
Niemcy — Anglja; w drugiem kole: Cze
chosłowacja — Danja, Hólandja — Fin- 
landja, Norwegja — Austrja, Włochy — 
Egipt. W strefie amerykańskiej: Meksyk
— Kuba, Kanada — Stany Zjednoczone.

Wynik powyższego losowania wydaje
się na pierwszy rzut oka dla nas korzy
stny, gdyż możemy się spodziewać, że raz 
wreszcie przepchniemy się przez pierwsze 
koło. Jednakże nawet w razie zwycięstwa 
w pierwszem kole, w drugiem staniemy 
przed zadaniem nie do rozwiązania, gdyż 
musimy się spotkać ze zwycięzcą spotka
nia Niemcy — Anglja. (Radjo.)

2 TEATRÓW
— * 55 Teatru Wielkiego. Dziś, we

wtorek „Łucja z Lamermooru“. W środę, 
5 bm. stale wyprzedana „Krysia Leśni
czanka" z pp Fontanówną, Karską, No 
chowicz. Bratkiewiczem, Foiańskim, Gru
szczyńskim i Wiśniewskim; kapelmistrz 
p. Eichstaedt.

„Szwanda Dudziarz“, opera Weinber- 
gera, dana będzie po raz pierwszy w po
łowie przyszłego tygodnia. W głównych 
partjach wystąpią pp. Bojar-Przemieniec- 
ka, dr. Róesslerówna, Karpacki (tytułowa), 
Perkowicz, Rorpanowicz i Urbanowicz, 
który równocześnie reżyseruje operę. No
wą wspaniałą wystawę skomponował art. 
mai. p. Jarocki. Kierownictwo muzyczne 
spoczywa w rękach dyr. Wojciechowskie
go.

— * Z Teatru Polskiego, Dziś i jutro 
rekordowa wielka komedja W. Szekspira 
„Kupiec wenecki“, na której teatr stale 
jest wyprzedany do ostatnich miejsc a 
publiczność frenetycznemi oklaskami 
przyjmuje sztukę i wykonawców. Dla 
uczącej się młodzieży (zbiorowo) dyrekcja 
udziela zniżek, po które należy zgłaszać 
się do sekretariatu.

Próby z najnowszej komedji Józefa 
Bączkowskiego „Nad polakiem morzem"

pod sprawną ręką p. Mlo-’/-,iejo„, . . 
biegają końca. Premjera odbęd,; ei 
nadchodzącą sobotę. *

Z datą powyższą zbiega się 
obchód 10 rocznicy odzyskania n ?C2-’’ił 
morza. Obsadę ról stanowią czol 
njiRzecrn T.Asnnłn. ‘°We fcl.naszego zespołu.

— * Z Teatru Nowego.
•ii»

(wtorek, środa) ciesząca się ogrom 
wodzeniem doskonała sztuka tnn?n (x>- 
Wallacea pt. „Ten, który zmienił 
sko", w której artyści z pp Ci *' »¡Uwi.
i Chmurkowskim na czele swoja 
grą potęgują wrażenie tej niezwy’8"'6

kowgk

sacji. Sztuka ta od czwartku 'sch'**’ .**n’ 
krótki czas, t. zn do poniedziałku n* 
tuaru, ustępuje bowiem miejsca 1 reł*r- 
warszawskim. go^cionj

W czwartek. 6 bm., wystąpią 
pierwszy ulubieńcy publiczności „ 
licka, Węgierko i Sawan w 7nab 
komedji Lenca p. t. „Trio“, która , °n’’,eJ 
kiem powodzeniem grali ostatn* *'*'• 
wszystkich większych miastach p ** 
wzbudzając wszędzie niezwykły 
zjazm dla swej mistrzowskiej gry enlu'

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 3. 2. (PAT.) Lonrtv„ , 
za 1 ft. szterl. 43,38; Nowy Jork zn z|
11,25; Praga źa 100 zł wypłaty ni łl
szawę 378.22,5—380.22,5; Wiedeń ź 
czeki 79,50—79,78; Zurych za 100 zl 
Berlin za 100 zł noty grube 46 725—47,^’' 
wypłaty na Warszawę i Poznań 40 
47.025; na Katowice 40,80-17 00- ćń 
za 100 zł 57.60- 57,75; wypłaty na Wara™ 
wę 57,57—57,72, .

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 3. 2. (PAT.) Akcje- zu 

leniewski 60; Parowozy 19; Chodorów. 
kup. 135. ’

Lwów, 3. 2. (PAT.) Akcje: C.hodn 
rów be,z kup. 141; Gazy Wschodnie 
do^20,75; 5-proc. pożyczka premj. 74,50 do

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 3. 2. (PAT.) Zboże- 

Otręby żytnie 10,75-11,00. Reszta notZ 
wań bez zmiany.

Zniżka stawek przewozowych
G d y n i a, 3. 2. (Tel. wł) Armatorzy i 

maklerzy okrętowi zaniepokojeni są po
wstałą w ostatnich tygodniach zniżką sta- 
wek przewozowych.

Gdy jeszcze w grudniu r. ub.’ za trans- 
port tony węgla z Gdyni do Francji uzy- 
skiwało się 8 szyi, i 6 pensów, to obecna

1 stawka ta wynosi 5 szył. 4,5 pen. S. B

„W W
pierwszorzędny — od 1. 4- 1930 — da wydzierżawienia
Centralne ogrzew., sala parkietowa z całkowitem 
urządzeniem oraz urządzeniem kinematograficznem 
30 pokoi gościnnych z mieszkaniem prywatnem Kau
cja wymagana Zgłoszenia z podaniem wysokości 
dzierżawy prosimy nadesłać najpóźniej do dnia Tli 
lutego r. b, do Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczęd 
nośei w Międzychodzie n/Wartą. dw 4068

Ofiarujemy bez zobowiązania

300 ctr. cebuli żyieiosRiej
do natychmiastowej dostawy również w mniejszych partjach 

Prosimy o podanie nam ceny
Rolnik w Kórniku, Spółdz. Rolniczo -Handlowa

z odpowiedz, ograniczoną. nw 8089

Celem rozszerzenia p mdsie ilorstwa
poszukuje poważna fabryka szkła w Wiel- 
kopolsce, dobrze zaprowadzona, z stałą 
i liczną klijentelą w kraju i zagranicą

wspólnika

z większym kapitałem albo odstąpi też. 
kilka udziałów.

Zgłoszenia poważnych reflektantów upra
sza się pod zw 21 549 do eksped. Kurjera 

Poznańskiego.

Biały Tydzień
towar tytko doborowy ceny re
klamowe. Jankowska Podgórna 
10 Pw 9 085 5.146

Okazyjnie
do sprzedania szlifiernia szklą i 
r ‘?r, w pełnym ruchu, w cen-

,.o Zakopanego. Zgłoszenia dro- 
- . .i Wc-iakl Zakopane, nw 7 993

cukierków - -i/Lg . ' ó; śród
mieście na tu <v;,sprze
dam. Wskaże Kui jC; zdw 96 599

Biuralistka
pisznea biegle kaligraficznie i ni 
maszynie znajaca poprawnie je
żyki polski niemiecki, obeznana 
z ksiażkowościa. bezwzarlcani* 
uczciwa możliwie z branży eie* 
kłrotechnicznej.. poszukiwana za
raz. Wyczerpujące oferty z po
daniem referencji uprasza sie w 
Kurjera zdpw 97 016________ _

Bufetowa
która zarazem prowadzi ksisż 
wość od 15 lutego do b-Jfeto 
dworcowego potrzebna^ Zgo- 
nia o1 u^tera Poznańskiego

¿dpw 96 989

Zaginęły
2 świadectwa w jednej z śnia 
dalń w Poznaniu wystawione na 
nazwisko pomocnika gastron. 
Antoniego Kluki, które sie unie
ważnia i gdyby ktoś z takowemi 
sie zgłosił u P P. Restau^atorów 
uprasza sie zatrzymać i pdesiać 
na IV. Komisariat Policji Pań
stwowej. zdpw 97 021

Potrzebny
zaraz uczciwy chłopiec dc 
lek. syn porządnych . J™’D(0.
Hurtownia £eó'£"<2 ryj" dp 97 0« 
gerzysta. Libelta 1" z0?__—-

Maszynistka
'siła młodsza niszaea pod
do. z znajomością ^“0
kich oraz chłopiec do POS’™“¡ga sie zgłosić. Kurjer zdw«»«

Pł"7 P fi Flł A f a na luty 1SS® T- ła °*,a wydania razem włącznie tygodniowego do- 
* datku ilustr. „Jlustracja Poznańska" i Nowiny Sportowe" w Po-
.............. ..“■znaniu - eksped. zł 4.00. w agencjach w mieście z! 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 94 
kwartalnie zl 14.89. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaska w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p.. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji:-4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305,

do «5 Ti3“ n ia Ba, etronie 6-łamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy koń.‘-u żiLiej 
luazcillcł redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na strome drugi«

L , ""r~....... 150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od l-laniowego •
Og oszema pkomplikowfine oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og oszerna do 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30.w nag.ych wypadkach do godz 22 u stróża -
dania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przed po udn. Drobne 
ma SiOwo napisowe (tiuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zesia"e 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpo

w niedziele, święta i nocą tylko 1(476 i 3524 — P. K. O. Poznań, nr. 2(X) 149.
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